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Czw ar ta  r o c z n i c a  d n i a ,  k i e d y  P o l s k a  z o s t a ł a  n a p a d n i ę t a  
p r z e z  Niemców i  mimo t r a g i c z n e j  n i e r ó w n o ś c i  s i ł  s t a w i ł a  i n  o p o r , 
d z i ś  d o p i e r o  "Oceniany w p e ł n i ,  r o c z n i c a  t a  n i c  j e s t ,  ̂jc.kby s ię ^  
zdawać mogło ,  pamiątką,  k l ę s k i .  R o z b ic i e  n a s z y c h  a r m ,  z b u r z e n i e  
Warszawy, b e z p r z y k ła d n e  męczeństwo n a s z e g o  n a r o d u ,  będąc  t r a g e -  
d j ą , .  j a k i e j  nowoczesno d z i e j e  Europy  n i c  z n a j ą ,  b y ły  j e d n a k  z a r a ­
zem o c k n ię c ie m  s i ę  s u m ie n ia  t e j  "E uropy , wezwaniem wolnego ś w i a t a  
do w a l k i ,  b y ł y  g łosem  na  t r w o g ę , k t ó r y  gdyby s i ę  n i c  r o z l e g ł ,  by­
ło b y  z a p ó ź n o - n a - o p ó r  A n g l i i  i  może zapoźno na  r a t u n e k  ś w i a t a .  I  
n ad ew szy s tk o  t o ,  co my s a n i  nawet w p ie rw szym  porywie  r o z p a c z y  
g o tow i  b y l i śm y  nazwać k lęską ,  w ojenną  n i e b y w a ł ą ,  oddawna ju ż  uznane 
j e s t  s ł u s z n i e  za św iadec tw o  powszechnego b o h a t e r s t w a  ż o ł n i e r z y  
p o l s k i c h  i  t a l e n t ó w  n i e z w y k ł y c h ,  c h a r a k t e r ó w  n iez ło m ny ch  w ie lu  
wodzów p o l s k i c h ,  wśród k t ó r y c h  g e n e r a ł o w i e  K u t r z e b a , K le e b e rg  i  
Sosnkowski  na zawsze z o s t a n ą  w h i s t o r i i .  Los d z i s i e j s z y  P o l s k i  
z n i s z c z o n e j  i  u m ę c z o n e j ,  k a ż ą c y  o k a ż d e j  c h w i l i  myśleć  nam z t rw o g ą  
o n a s z y c h  r o d a k a c h  w k r a j u  j e s t  t o ż  n i e s z c z ę ś c i e m ,  t r a g e d j ą ,  a l e  i 
on t e ż  n i c  j e s t  k l ę s k ą .  Nic j e s t  n i ą  n i c  d l a t e g o  b y n a jm n ie j  a b y ś ­
my s i ę  ł a tw o  spodz iew ać  m o g l i  od d z i s i e j s z e g o  ś w i a t a  o d p ł a t y  za 
w s z y s tk o )  co P o l s k a  u c z y n i ł a  d l a  sprawy w o l n o ś c i  abyśmy m i e l i  
u w i e r z y ć ,  żc w s t r z ą s n ę ł a  ona t e g o  ś w ia t a - s u m ie n ie m  i  żc n i e  b ę d z ie  
p r z e z  n i e  zapom niana .  Myślimy p r z e c i w n i e , żc wśród p rób  t r a g i c z ­
n y c h ,  k t ó r e  z o s t a ł y  z e s ł a n e  na na ród  p o l s k i  w t e j  wojnicr j e d n ą  z 
n a j c i ę ż s z y c h  j e s t  t a  w ł a ś n i e ,  że jego  prawa t a k  w y ra ź n e ,  jego  z a ­
s ł u g i  t a k  p r z e c h o d z ą c e  zwykłą  m i a r ę ,  j eg o  b o h a t e r s t w o  i  c i e r p i e n i a  
n i e t y l k o  n i e  s ą  według  i c h  ceny u z n a n e - a l e  żc s ą  podawane w w ą t p l i ­
w ość ;  że p r z y s t a j e  do n i c h  o s z c z e r s t w o ;  mamy t e ż  p e ł n ą  świadomość 
t e g o ,  że n ig d y  j e s z c z e  n a ró d  n a s z  n i e  c i e r p i a ł  t a k  ogromnie  wśród 
t a k  pow szechne j  o b o j ę t n o ś c i - ś w i a t a .  Prawdziwa i r o n j a  h i s t o r j i  t a k  
p o m ie s z a ł a  sprawy t e j  w o jn y ,  że P o l s k a ,  p i e r w s z y  u c z e s t n i k  p rz y m ie ­
r z a  narodów w a lc z ą c y c h  o w o ln o ś ć ,  p i e r w s z y  i  n a j b a r d z i e j  o f i a r n y ,  
n a j b a r d z i e j  skrwawiony n i e t y l k o ,  że s t r a s z l i w ą  ceną  k rw i  i  c i e r p i e ­
nia. wywalcza swą w olność  na wrogach a l e  musi  n i e r a z  wśród p r z y j a c i ó ł  
m i l c z e ć  o zadawanych mu k a t u s z a c h ,  bierny więc , żc t r u d n i e j  n i ż  k i e ­
dy k o lw iek  p r z y j d z i e  P o l s c e  po t e j  w o jn ie  d o j ś ć  praw sw o ic h ,  o t r z y ­
mać t o  co j e j  s i ę  n a l e ż y ,  że zwalczywszy p r z e m o c , b ę d z i e  m u s i a ł a  
p r z e b i j a ć  s i ę  j e s z c z e  p o p r z e z  ową p r z e r a ź l i w ą  o b o j ę t n o ś ć  i  n i e p o ­
j ę t ą  n ieśw iadom ość  ś w i a t a  t e g o ,  czem P o l s k a  j e s t  nap raw dę .  J e ż e l i  
mimo t e g o  uważamy um ęczen ie  d z i s i e j s z e  P o l s k i  za  n i e s z c z ę ś c i e  a n i c  
za  k l ę s k ę  myślimy t a k  w p r z e k o n a n i u  że "ów opór. n i e u g i ę t y  Polaków, 
k t ó r y  t a k ą  w z b u d z i ł  f u r i ę  p rze ś la d o w có w ,  j e s t  świadectwem s i ł  du-  
chowy eh i  b i o l o g i c z n e j  mocy n a ro d u  p o l s k i e g o ,  b ęd ąc y ch  j e d y n i e  waż- 
nym p o r ę c z e n ie m  jeg o  praw i  j^ego p r z y s z ł o ś c i .  Nasze d r o g i e  w o j sk o ,  
k t ó r e g o  s z e r e g i  w y p e ł n i l i  c h ło pcy  ze w s z y s t k i c h  warstw n a ro d u  p o l ­
s k i e g o ,  c i ą g n ą c y  t y s i ą c a m i  p o p r z e z  w s z y s t k i e  z i e l o n e  g r a n i c e  E u r o p y , 
do k t ó r e g o  z u n i e s i e n i e m  s p i e s z y l i  w i ę ź n i o w i e ,  w y s z l i  pó łży w i  z b o l ­
s z e w i c k i e j  k a t o r g i ;  owo w o j s k o ,  k t ó r e  w s z ę d z ie  g d z ie k o lw ie k  dane mu 
j e s t  b i ć  s i ę ,  k a ż e ,  mówiąc o s o b i e ,  mówić w szy s tk im  z podziwem o 
naszym n a r o d z i e  -  j e s t  w ł a ś n i e  obrazem t e g o  n a ro d u  w a lcz ąc eg o  w k r a ­
j u ,  żywym p rz e d  św ia tem  p rzy k ła d em  jeg o  s t a ł o ś c i ,  j eg o  j e d n o ś c i / i ;; j 
p o ś w ię c e n i a  bez g r a n i c .  Dzień  p i e r w s z e g o  w r z e ś n i a  i  c a ł a  pam ią tka
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wrześniowa są świętem uczczenia naszego kraju i naszego wojska. 
Jedna tylko noże być postać tej czci skuteczna, poważna i godna 
bezmiernych ofiar, jakie nasz naród poniósł i ponosi, jeden tylko 
cel uroczystości i przedsięwziąć, które z te ni datami zwiążemy.
Dni wrześniowe togo roku muszą być danion hasła nem wszystkim 
korzystającym bez zasługi-z dobrodziejstw wolności, nuszą być wez­
waniem do tych^wszystkich, którym się zdaje, żc los ich zwolnił z 
odpowiedzialności za to co się stanic z Polską, musimy wszyscy w 
tej już ostatecznej chwili stanąć do walko o to aby żadne bohater­
stwo polskie nie było zapomniane, każda ofiara polska policzona i 
przez to dana cena właściwa naszemu krajowi na szali zwycięstwa. 
Tego kraj od nas się spodziewa, togo od nas na prawo wymagać, pod 
tym tylko^warunkiem rozgrzeszy tych co unieśli zagranicę głowy z 
nieobecności w męczeństwie a tych co zdawna poza'Polską osiedli 
zachowa w wielkiej polskiej wspólności jako dalekich ale wiernych 
braci. Na_ oczach naszych bowiem odbywa się widowisko gorszące', 
jakże znamienne dla naszych czasów, jakże nr.pewno niepojęte dla 
naszych rodaków w kraju, rządzących się tak niezawodną moralną 
miarą: Polsce, właśnie Polsce, która pierwsza i bez wahania oddała 
dla sprawy wolności wszystko, wystawiła wszystkie bogactwa i wszys­
tkich swych synów pod ogień armat, sprawdza się jak wrogowi jej 
tytuły do wolności, przemyśliwa się czyby właśnie jej kosztem nie 
zaspokoić groźnych apetytów jakby kiedykolwiek jakimkolwiek ustęp­
stwem zaspokoić je można. Pierzymy, jakeśmy powiedzieli, że to 
niebezpieczeństwo będzie zażegnane, żc do takiej katastrofy dojść 
nie może, wierzymy dlatego, że“byłaby ona niotylko zagrożeniem ale 
poprostu koncernywolnego świata, który wśród cierpień straszliwych 
zdołał w ostatniej chwili cofnąć się z nad nieuchronnie grożącej 
mu przepaści, hieny; że czołowi przywódcy tej krzyżowej wojny 
przeciw_barbarzyńcom, żc naprawdę amerykańska opinia i najzdrowsze 
niezarażone snobizmem ustępstw i eksperymentów warstwy angielskie/ 
ze cały wreszcie walczący podziemnie kontynent europejski zdają 
sobie coraz bardziej sprawę z konieczności wygrania naprawdę pokoju 
ktorego byc nie może bez Polski naprawdę całej i naprawdę silnej, 
i.le musimy tez zdać sobie sprawę w imię te j “moralności, która jest 
hasłem i bronią najcenniejszą naszego kraju, że niema nic trwałego 
coby było darowane, żc wszystko trzeba wywalczyć, żc więc ta praw- 
aa o znaczeniu, o poświęceniu, o niezbędności Polski dla. świata 
za. ryumfujo wtedy dopiero kiedy się do tego przyłożymy ze wszyst- - •. 
ticn sił naszych, wrogowie jawni i ukryci, zadawnione oszczerstwa 
orym^ni^rc.z z ̂ niepojętą lekkomyślnością “nie przeszkadzamy sio 

Vnrrhy°> najSrcźniejsze dla świata zamysły, przebrane w łudząco pię­
kne hc.sła sprzysięgły się przeciw Polsce dlatego właśnie, żc ona 
walczy o_,olnosc w jej chrześcijańskiej, romantycznej i, tu w Ame­
ryce -powiedzmy w je-fforsonowskiej i lincolnowskiej czystości. Nasz 
.r̂. j, nasz żołnierz o "każdej chwili krwią- świadczą, żc my właśnie 
jedni z na.jpierwszych, bez żadnych wahań, ustępstw i układów

Z r ?  kiedykolwiek popełniliśmy błędy, walczymy o ten ideał,
" \ 'pszą wolność, ze mamy więc prawo nieodparte być zrębom
przyszłego i lepszego świata. Do nas należy dać tej prawdzie temu 
poświęceniu rozgłos, my musimy z tego co nasz naród uczynił i ’czyni

1 dopilnować aby był on rzetelnie zaptecony!
u L m e n / / 201'17 naprawdę przyczynić się krajowi i tylko tak możemy uczcie pierwszego września.



. ■


